„Moja pasja pozaszkolna”

Moja pasja zaczęła się od obejrzenia relacji Igrzysk Olimpijskich w Pekinie w 2008 r. Obejrzałam wówczas zawody 
w gimnastyce artystycznej i byłam tym zachwycona. 
Mając 6 lat, mama wpisała mnie do kółka baletowego w bytomskiej baletówce; trenowałam balet około roku, ale nie sprawiało mi to tyle radości, co oglądanie gimnastyki: te rozmaite układy ze skakanką, hula hopem, wstążką, maczugami i piłką, kolorowe stroje i porozciągane ciało. 
Gimnastyka to jest to, co chciałabym trenować… 
Ze względu na mój wiek (wówczas miałam 8 lat) nie było dane mi spróbować swoich sił w gimnastyce artystycznej, nabór dziewczynek odbywa się w przedziale wiekowym 4 - 6lat, wówczas rodzice zaproponowali mi w zamian akrobatykę sportową i się zgodziłam. Mimo to, że różnica między gimnastyką artystyczną a akrobatyką jest wielka, bardzo mnie ona wciągnęła. 

Od stycznia 2010 r. jestem zawodniczką DOSiR SOKOLNIA 
im. Ryszarda Kafanke w Chorzowie, gdzie trenuję dwa razy 
w tygodniu po 90 min. Treningi są zróżnicowane. Na początku zawsze jest rozgrzewka, potem mamy ćwiczenia na ścieżce i środku, następnie ćwiczenia siłowe i w końcu moje ulubione układy choreograficzne dwójek i trójek W kwietniu 2010 r. po niespełna trzech miesiącach wzięłam udział w turnieju „Pierwsze kroki gimnastyczne” i zajęłam trzecie miejsce w kategorii wiekowej 
8 - 9lat. Rywalizowałam wtedy z dziewczynkami, które trenowały już około roku. Bardzo cieszyłam się z mojego medalu, teraz już wiem, że trzeba włożyć mnóstwo pracy, by osiągnąć dobry wynik. Dzięki mojej determinacji i włożonemu sercu w to, co robię, wiem, że mogę osiągnąć wiele, bo mam talent i moją pasję, która mi daje perspektywę na lepsze jutro…
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